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Chrzanów 1 listopada. 

W mieście uńszem istnieje od dwóch 
lat Kółko rolnicze, wyposażone w książe- 
czki i cztery pisemka ludowe. Czlonkowie 
Kólka schodzą się w każdą niedzielę dla 
wspólnego czyiania gazetek i książeczek, 
które także wypożyczają do domów. 

Gdy obecnie przeczytano już wszystkie 
książki a brak Świeżych dotkliwie uczu- 
wać się dawał, udano się za staraniem 
czcigodnego proboszcza, ks. Władysława 
Głębockiego, do krakowskiego Towarzy - 
stwa oświaty ludowej z prośbą o pomoc 
i założenie czytelni ludowej. 

Miło nam donieść, iż w dniu 25-go 
października odbyło się uroczyste otwar- 
cie tejże czytelni ludowej w Chrzanowie. 
W największej sali szkolnej zebrało się 
nadspodziewanie liczne grono uczestników 
mieszczan i młodzieży płci obojga. 

Obecnym był także powszechnie tu lu- 
biany starosta, p. Zygmunt Rogojski o 
raz grono nauczycieli szkoly męzkiej. Ze- 
branie zagaił proboszcz, ks. Władyslaw 
Glębocki który wytlumaczywszy ważność 
i znaczenie uroczystości. w  podniosłych 
wyrazach ze stanowiska Kościola zachęcał 
obeczych gorąco w imię wspólnej łączno- 
ci i zgody do sznkania prawdziwej i zdro- 
wej oświaty przez wzajemne pouczanie 
się i postępowanie w Życiu według tych 
nauk, dla chwały Kościoła i pożytku na- 
szego społeczeństwa. Upraszał także w 
myśl krakowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej o dalsze kierownictwo p. Urbań- 
czyka, który dotąd przy pomocy p. Ły- 
ceki, zastępcy przewodniczącego czytelni 
oświaty ludowej, tak gorliwie zajmował się 
sprawą Kołka rolniczego. 

Następnie przemówił kierownik czytelni 
oświaty ludowej p. Franciszek Urbańczyk, 
inżynier Rady powiatowej, wyjaśniając zna- 
czenie oświaty ludowej w ogóle a w szcze- 
gólności zadanie i znaczenie krakowskiego 
[owarzystwa oświaty ludowej. 

Kierownik szkoly męzkiej p. Wawrzy- 
niec Czapka zaznaczył, że w dniu tym 
przypada Święto patrona młodzieży i opie- 
kuna prawdziwej oświaty, św. Jana Kan- 
tego i skreślil życiorys uczonego Świętego. 

Wydziałowi krakowskiego Towarzystwa 
oświaty ludowej uchwalił zarząd czytelni 
zlożyć podziękowanie, za ochoczą pomoc 
w przyprowadzeniu do skutkn dobrego 
dziela. 


Wadu.wice 1 listopada. 


Krakowskie Towarzystwo oświaty ludo- 
wej, rozwijając swą nader pożyteczną dzia- 
łalność, założyła w Wożźnikach czytelnię 
ludową, a przesyłając do tejże czytelni 124 
dziełek, powierzyło jej kierownictwo miej- 
scowemn ka. proboszczowi. Uroczyste otwar- 
cie czytelni nastąpiło 25 z. m. w sali szkol- 
nej. Licznie zebrali się parafjanie, gospo- 
darze, gospodynie i dorastająca młodzież. 
Do zgromadzonych przemówił miejscowy 
pleban. W treściwej swej mowie wykazał 
jaki jest cel Towarzystwa oświaty Indowej, 
jak rozległa i błoga w skutki jego dotych- 
czasowa działalność; następnie uwydatnił, 
korzyści płynące z czytania dx rych ksią” 
żek; wreszcie wszystkich zachyjł do czy- 
tania z Towarzystwa oświaty przesłanych 
dziełek i do przybywania do czytelni w 
każdą niedzielę i święto po nieszporach, 
przyrzekając, że i on w gronie ich się znaj- 
dzie, aby im osobiście co pożytecznego od- 
czytać i czytankę objaśnić. Wśród przemo- 
wy ua twarzach wszystkich jaśniał wyraz 
prawdziwego zadowolenia. 

Po nkończenin przemowy przeczytał ten- 
że pleban obecnym zajmującą powiastkę pod 
tytułem: „Lepiej późno, niż nigdy*, której 
wszyscy z widocznem słuchali zajęciem. 

Uradowani z mile i z korzyścią przepę: 
dzonej chwili, prelegentowi nprzejmie po- 
dziękowali za tę sprawieną im prawdziwą 
biesiadę , przyobiecując do czytelni ehętnie 
przybywać i z nadesłanych książek ko- 
rzystać. 


Żywiec 1 listopada. 

Z inicjatywy Wydziałn powiatowego odbył 
się w dniu 30 i 31 października b. r: pod 
kierunkiem p. Macieja  Moraczewskiego, 
radey ck. namiestnietwa, przy współudziale 
inżyniera rządowego tudzież inżyniera Wy- 
działu powiatowego i inżyniera dyrekcji 
dóbr arcyksięcia Albrechta, objazd rzeki 
Soły, celem wyznaczenia punktów najbar- 
dziej wylewami zagrożonych, ewentualnie 
otmyślenia środków ochrennych, jakie od 
powiednio do miejscowości zastosowane być 
mają. P. radca Moraczewski, któremu Soła 
od lat wielu dobrze jest znaną, wyznaczył 
punkta, od których regulacja ma być roz- 
poczętą, a następnie rozwiniętą w sposób 
dla tutejszego powiatu najodpowiedniejszy. 
Należy się przeto spodziewać, że roboty 
około częściowej regulacji Soły jnż z wio- 
sną przyszłego roku będą mogły być roz- 
poczęte a prowadzone pod energicznym kie- 
rnnkiem p. radcy Moraczewskiego, który 
już i inne rzeki w kraja znakomicie regu- 
lował, doprowadzą do tego pożądanego sku- 


tku, iż biedny lud górski nie będzie w 
przyszłości corocznie narażonym na utratę 
swojego plonu, który cały jego dobytek 
stanowi, a nadto drogi gminne i droga 
powiatowa, prowadzące wzdłuż Soły, będą 
zabezpieczone od coroczuych uszkodzeń. 


ździernika 1891, w szczególności zamie- 
szczonego tamże artyknłu wstępnego pod 
tytnłem „Naród w narodzie* na str. 1 
szpaleie 1, 2, 3, dla znamion zbrodni z $. 
122 lit b, i występku z §. 302 uk. — 
albowiem w tymże artykule omawianym 
jest wprawdzie stosunek większości żydów 
w naszym kraju do reszty ludności, lecz 
bez wyszydzenia lub poniżania czy ich re 
ligji, czy ich narodowości, tak, że brak tam 


KURIER LWOWSKI. 


nadesłany wczoraj na wystawę przez p. 


Tow. Sztuk pięknych „Na wiejską nutę“. 
Obraz ten zatytułowany „Chwila natchnie- 
nia“ 
bioneg» w myślach przed świeżo zaczętym 
obrazem i widzącego przed sobą różne po- 
stacie, które pragnie przenieść na płótno. 


* W Sobotę o godz 11 z rana, odbyły 
się w prywatnej kaplicy arcybisknpiej we 
Lwowie zaślnbiny panny Kornelji Krzyża- 
nowskiej, córki ś. p. Jana Krzyżanowskie- 
go, właściciela dóbr, z p. Władysławem 
Niwickim, komisarzem starostwa w Krako- 
wie, synem 4. p. Karola i Wandy z bar. 
Gostkowskich, właścicieli dóbr w bocheń- 
skiem. Żwiązkowi państwa młodych pobło- 
gosławił Arcybiskup ks. Morawski. 

* Wydział Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy słuchaczów krajowej szkoły go05po- 
darstwa lasów we Lwowie, uprasza wszyst- 
kieh byłych słnchaczów tego zakładn, jakie- 
kolwiek oni obecnie stanowiska zajmują, 
o dokładne podanie miejsca swego pobytn, 
w jak najkrótszym czasie. 

Zgłoszenia adresować nalaży: „T. Cho- 
łoniewski, zastępca przewodniczącego. Lwów, 
nl. Kopernika 1. 19. 


EE -=< m E | 
Kronika miejscowa. 


Kalendarz. Dziś: Dzień zadnszny; jatro: 
św. Hnberta bisk. 


Rocznice. Dnia 2 listopada 1458 r. nro- 
dził się w Krakowie św. Kazimierz, syn 
króla Kazimierza Jagiellończyka. 


Nadana w rokn 1848 przez cesarza Fer- 
dynanda konstytucja, była solą w oku ów- 
czesnej binrokracji, to teź starała się ona 
wszelkiemi sposobami wywoływać zabnrze- 
nia, któreby usprawiedliwiały zniesienie 
rządów konstytucyjnych i powrót do da- 
wnego autokratycznego systemu. Wojsko- 
wość też z największą niechęcią spoglądała 
na organizację gwardyj nąrodowych, we 
wszystkich prowincjach anstrjackich nsta- 
nowionych, a mających mundury i komen- 
dę w narodowym języku. 

Działo się więe częst, że oficerowie na- 
wet i szeregowcy zaczepiali i znieważali 
gwardzistów, c0 też przytrafiało się i we 
Lwowie. Jeden z takich wypadków wywo- 
łał walkę gwardzistów z żołnierzami, wskn- 
tek czego wojsko rznciło się na bezbron- 
nych mieszkańców miasta Obrnrzona lud- 
ność zaczęła nstawiać barykady i była go- 
tową do bronienia się z po za nich przed 
dalszą napaścią. Wówczas komendernjący 
jenerał Hammerstein kazał zatoczyć arma- 
ty na Wysoki zamek i zagroził bombardo- 
waniem miasta. Pospieszyła do niego depu- 
tacja z żądaniem, aby zakazał wojsku za 
czepiać gwardzistów i znęcać się nad bez- 
bronną lndnością. Hammerstein odpowie- 
dział, że wyda taki rozkaz, jeżeli lndność 
usunie barykady, a gwardja rozejdzie się 
z zajętego bojowego stanowiska. Polegając 
na słowie jenerała Hamnmersteina, Indność 
i gwardja lwowska rozebrały barykady i 
do domów się rozeszły. 

Tymczasem dnia 2 listopada 1848 roku, 
około godziny 7 rano, żołnierze e pułku 
Nugent (rekrutowanego z okolic Lwowa) 
z odwachu na placu św. Ducha, wznowili 
zaburzenie, zaczepiając przechodzących gwar 
dzistów szyderczemi słowami i gwizdaniem. 
Jeden z wygwizdanych zwrócił uwagę ofi- 
cera, że lżenie przechodniów ubliża hono- 
ruwi wojska. Oficer zamiast spokojnie wy- 
słuchać skargi, schwycił mówiącego za bar- 
ki a przy pomocy podkomendnych wciągnął 
go na odwach, gdzie go zbić kolbami bez 
litości kazał. Jednocześnie inni żołnierze, 
bez żadnej przyczyny, wystrzelili w po- 
wietrze. Odgłos tych strzałów pobnaził gre 
nadjerów, stojących na odległych stanowi- 
skach, do dania ognia w gromady bezbron- 
nej ludności. 

Rozległ się okrzyk: „zdrada !* Mieszeza- 
nie zerwali się więc znowuż do stawiania 
dopiero co rozebranych barykad i ogrodzili 
niemi Rynek, oraz przyległe ulice. Rozpo- 
częła się strzelanina po wszystkich ulicach 
miasta do bezbronnego lndu. Wielu żołnie- 
rzy z pułku Deutschmeister (rekrutowane- 
go w Wiednin) oburzyło się na to i za- 
częło powstrzymywać innych, wskutek cze- 
go rozpoczęła się bitka między żołnierza- 
mi, a w niej kilku poległo, kilkunastu 
rannych zostało. Znown ndała się deputa- 
cja do generała Hammersteina z prośbą o 
powstrzymanie nadnżyć, ale Hammerstein 
żadnej nie dał odpowiedzi i Lwów bombar- 
dować rozkazał. 


Zniesienie konfiskaty. Otrzymujemy z 
c. k. sądu karnego następujące pismo: „C. 
k. sąd krajowy jako prasowy, odmawia 
wnioskowi e. k. Prokuratorji Państwa z dnia 
23 października 1891 1. 10984 na zatwier- 
dzenie konfiskaty i wydanie w myśl $. 493 
p. k. zakazu rozszerzania Nr. 288 dzien- 
nika tntejszego Kurjer Polski z 22 pa- 


znamion czynu karygodnego, 


Uchwała ta 
nie jest jeszcze prawomocną*, 

Wiadomości kościelne. Wczoraj we 
wszystkich parafjalnych kościołach odprawio- 
ne zostały po nieszporach „białych* tak zwa- 
ne „nieszpory czarne“, na intencje wszyst- 
kich zmarłych. Po nieszporach, odprawione 
zostały egzekwje 

Jutro, w katedrze na Zamku po wotywie, 
w grobach królewskich, zostanie uroczyście 
odśpiewany hymn „Salve Regina*. 

Dziś o godzinie 10 rano wyjdzie z ko- 
ścioła św. Mikołaja procesja na cmentarz, 
gdzie odprawioną zostanie wotywa żałobna 
z kazaniem, Przez cały tydzień odbywać 
się będą procesje różnych bractw na cmen 
tarz rakowicki. 

W kościele N. P. Marji przez całą okta- 
wę dnia zadnsznego, odmawianą będzie o 
godzinie 4 popołndnin Litanja za dusze 
zmarłych z wystawieniem N. Sakramentu. 

Konkluzja nabożeństwa różańcowego od- 
była się w kościele 00O. Domiuikauów nad- 
zwyczaj uroczyście. Jnż o godzinie 6 rano 
zebrało się mnóstwo pobożnych, którzy wy- 
słnchali pierwszej wotywy, w czasie któ- 
rej odegrała orkiestra „Harmonji* piękną 
mszę Freyera. W czasie drngiej wotywy 
odśpiewało kółko śpiewackie św. Jacka pod 
dyrekcją ks, Wimbergera „Mszę na dwa 
głosy“. Wreszcie w czasie sumy, którą od- 
prawił wizytater kościoła Bożego Ciała, 
odśpiewał chór amatorów pod dyrekcja p. 
Rychlinga mszę Horaka, oraz „Offertorium“ 
i „Gradnale* Studzińskiego. Po nieszporach 
Bractwo różańcowe uroczyście przeniosło 
Cndowny Obraz Matki Boskiej z kościoła 
do kaplicy. W czasie tego aktu wykonała 
odpowiednie kościelne utwory orkiestra 
„Harmonji*. 

P. Juljusz Granowski, wydawca i reda- 
ktor „Wielkiej Encyklopedji Ilustrowanej* 
i „Wędrowca*, bawił przez parę dni w na- 
szem mieście. Pan G. otrzymał od mistrza 
Matejki wyłączne prawo reprodukowania 
jego kartonów do polichromji kościoła Pan- 
ny Marji; — reprodukcje te kolorowane, 
ukażą się w „Wędrowcu*, z tekstem dyr. 
Władysława Łuszezkiewicza. Prócz tego p. 
G. zamówił dla „Wędrowca* powieść n p. 
Michała Bałuckiego, oraz fejletony u p. K. 
Bartoszewicza. 

Juljusz Kossak wyjechał na parę tygo- 
dni do Królestwa. 

Z Koła art.- literackiego. P. Myszuga 
obiecał wieczór ostatni spędzić w Kole art. 
literackiem. Członkowie, pragnący wziąć 
udział w tym wieczorze, zechcą się zapisy- 
wać do czwartku. 

Matejko ukończył portret jednego z adwo- 
katów warszawskich. 

Pomnik ś. p. Zyblikiewicza został już 
kompletnie ukończony i ustawiony na gro- 
bie zgasłego marszałka. Całość, którą jnż 
swojego czasn opisaliśmy, wykonana wedłng 
projektu 6. p. Chrośnikiewicza, przedstawia 
się imponnjąco. W środkn obeliskn nmie- 
szczony został medaljon przedstawiający 
rysy Ś. p. Mikołaja Zyblikiewicza, odtwo- 
rzony został z fotograficznem niemal podo- 
bieństwem przez A. Błotnieckiego. Pomnik 
wykonany został w pracowni p. Kuleszy, 
a przyznać należy, że opracowany jest bar- 
dzo sumiennie. 

Kamień Kościuszki w głównym Rynku 
przyozdobiony został wczoraj wieńcem, wie 
czorem zaś oświetlono go kilkunastu lamp- 
kami. Kamień będzie i dziś wieczorem 0- 
świetlony kosztem Tow. Kościuszki. 


Z cmentarza. Wczoraj po południu, po- 
mimo niesprzyjającej pogody wybrało się 
do grodn nmarłych przeszło 38000 osób. — 
Przed wrotami cementarnemi rozsiadł się 
szereg najrozmairsz: go gatunku kalek, zbie- 
rający obficie rzucanv grosz na pacier e za 
dasze zmarłych U weś i. do cment:rza, 
w prowizorycznych namiotach zasiadły da 
my Tow. św. Wnwentego à Paulo, oraz 
Siostry Miłosierdeia, kwestujące na Tow. 
dobroczynności. Po nieszporach odprawio- 
nych za dnsze zmarłych, rozpoczęły się 
„Wypominki Zmarłych“, wtóre dopiero wie- 
ezorem nastały. — Ze zmierzchem zajaśnia- 
ły groby, przybraue w wieńce, tysiącem 
świateł. Tłum snuł się do późnego wieczo- 
ra po ementarzu, przystając dłużej na gro- 
bach poległych w 1831, 1848 i 1863 r. 
Przy grobach towarzysze broni poległych, 
przybrani w czerwone z białem kokardy, 
pilnowali porządku. Cmentarz do godziny 
10 wieczorem był otwarty, a gasnące świa- 
tła ustąpiły panowaniu ciemności. Rneh do 
różek i omnibnsów był prawidłowy, a dzię- 
ki porządkowi zaprowadzonemu przez po- 
licję, nie było żadnego wypadku. 


Obraz mistrza Matejki „Konstytucja 3 
Maja* odesłany zostanie dziś do Lwowa. 
W miejsce niego, zostały wystawione dwa 
piękne portrety pędzla Pochwalskiego. Pier- 
wszy portret przedstawia J, E. prezesa 
Majera, a drugi dzieci pana P. Oba por- 
trety wykonane są znakomicie, Dalej na- 
deszły na Wystawę trzy płótna Stachiewi- 
cza, „Lirnik*, „Jesienne grządki i „Ustro- 
nie“. Obrazy te przedstawiające nam swoj- 
skie tematy, są z wielką prawdą życiową 
i nadzwyczaj subtelnie wykonane. Wielkie 
budzi zajęcie obraz większych rozmiarów 


miesiącem wystawiony w Monachjum, a 
dzienniki tamtejsze pochlebnie się o nim 


Wodzinowskiego, twórcę tegorocznej premji 


przedstawia artystę malarza, zagłę- 


Obraz ten wielce fantastyczny, był przed 


wyrażały. Wystawione również zostaną: 
Rauchhingera „Cyganka“, Hirschenberga 
„Przyjaciółkić i „Z Tyroln*; Natalji An 
driolowej „Lirnik* (grupa z terrakoty) i 
„Popiersie mężczyzny* (również w terra- 
kocie), oraz panny Boznańskiej „W jesieni*. 
Z powyższych obrazów damy w swoim 
czasie szczegółowe sprawozdanie. 

„Świata“ Nr. 21 wyszedł wczoraj z dru- 
kn i wygląda bardzo pięknie. Winietę ry- 
sował Stanisław Jankowski — odbicie jej 
jast doskonałe. Nowela Kościałkowskiej p. t. 
„Dnra lex, sed lex“, napisana ładnie, ma 
swój wdzięk oryginalny. „Jesień*, rysu- 
nek Marji Gażyczowej, jest poprostn śli- 
czna. „Marzenie artystki* przez Boznań- 
ską, zwraca na siebie uwagę i musi się po- 
dobać. „Lektorka* Kamieńskiego, zasłngnje 
na wzmiankę sympatyczną. P. Marjan Ga- 
walewicz pisze o Karpińskim. Ciekawe nad- 
zwyczaj są X. Ar. Knisa „Odwiedziny n 
przyjaciół Krasińskiego*. Wiersz Mirjama 
p. t. „Miesięczna noc nad morzem“ jest 
poetyczny istotnie. Polityczny szkic „Z nad 
świeżych mogił* wyszedł z pod pióra Ne- 
rosa, Pseudonim ten, przezroczysty zresztą 
bardzo, nkrywa młodego publicystę bardzo 
ntalentowanego.  Wizernnki teatru Wiel- 
kiego w Warszawie, wykonane są bardzo 
ładnie — Wspomnienie pośmiertne o ś. p. 
prof. Kopernickim, napisał p. Adam Do- 
browolski. 

Z teatru. Sensacyjna sztuka, p. t. „Mły- 
narz i jego córka“ Ranpacha, ściągnęła 
wezoraj do teatra tłnmy publiczności świą= 
tecznej, która słuchała z „wzrnszeniemć 
dziejów miłości dwojga nieszczęśliwych ko- 
chanków. Zwłaszcza parter i galerja od- 
cznwały „najgłębiej“ naiwny dramat Indo- 
wy, oklasknjąc grę pp. Kałażyńskieji Wol- 
skiej, jakoteż pp. Wernera, Śliwiekiego i 
Stępowskiegc. Na uwagę zasłnguje wyko- 
nanie w czasie pochodu duchów (obraz VI] 
drngiej części marsza żałobnego Szopena, 
przez orkiestrę wojskową. Cieszy nas to 
bardzo, że w par excellence niemieckiej 
sztnee kompozytor polski znalazł wcale 
niepoślednie miejsce, gdyż bądź co bądź cała 
sztuka nie warta drugiej części żałobnego 
marsza. Ten nieśmiertelny utwór Szopena 
wskazał, że dyrekcja byłaby postąpiła bar- 
dzo „po polskn*, dając fragmenty z „Dzia 
dów* Miekiewicza. Dla Krakowian byłoby 
to pożyteczniejszem i... przyjemniejszem. 

Z Wystawy Tow. Sztuk pięknych. 
Wczoraj wieczorem w salonach Tow. Sztuk 
pięknych odegrała orkiestra 13 pułkn dwa 
nowe utwory, a mianowicie: „Taniec Ani. 
try“ i „Smierć Azesa*. Dwa te najpię 
knniejsze ustępy ze Suity Griega „Peer 
Gynt“ odegrane zestały z taką precyzją 
i smakiem artystycznym, że pnbliczność ze- 
brana, a było jej przeszło 500 osót, głośno 
zadowolnienie swe wyrażała. Przed połn- 
dniem «wiedziło wystawę 600 osób. 

Z Kasyna powszechnego. Na listopad i 
grudzień b. r nłożył Zarząd Kasyna po 
wszechnego następujący program : We wto- 
rek, dnia 10 listopsda o godzinie 7'/, wie 
czorem zebranie męzkie na tak zwaną „gęś 
św. Marcina“. W sobotę, dnia 14 listopada, 
o godzinie 8 wieczorem koncert muzyki 
wojskowej. We wtorek, dnia 24 listopada 
wieczorek z tańcami (za biletami). Począ- 
tek o godzinie 8 wieczorem. We środę, d. 
2 grndnia, Przedstawienie amatorskie. W 
sobotę, dnia 5 grudnia, zabawa dla dzieci 
t. z. „Mikołajka* (wkładka na podarki dla 
dzieci 50 ent); początek o godzinie 6 wie- 
czorem. We czwartek, dnia 31 grudnia, 
tombola w połączeniu z tańcami, początek 
o godz. 8 wieczorem. 

Awantura w ulicy Grodzkiej. Od czasn 
ntwarvia restaui eil D ileińskiej, na nlicy 
Grodzkie. nie ma pr: wie jednej nocy wol 
naj od asavtur, których się dopuszczają 
zazwyczaj młodzi ludzi=, "aważący 80- 
bie przepisy policyjne «ikie względy 
przyzwoit ści. W nocy z soboty na nie- 
dzielę, gromadka owych modzików, wy- 
szedłszy z piwiarni Dolleińskiej napadła 
bez przyczyny na obywatela ziemskiego p. 
N., wymyślając i grożąc mn obiciem. We- 
zwany na pomoc żołnierz policyjny zamiast 
aresztować winnych, puścił ich swobodnie 
i... czepił się znowu niesłnsznie napasto- 
wanege, którego za odniesione obelgi, chciał 
w dodatkn aresztować. Powyższej awantu- 
rze przyglądało się kilku przechodniów i 
dziwiło się „rozsądkowi* policjanta, biorą- 
cego w opiekę awanturników, a przestało 
się znowu dziwić, że wobec takich stróżów 
bezpieczeństwa pnblicznego tak często przy- 
trafiają się awantnry w nlicy Grodzkiej 


REPERTUAR 
TEATRU KRAKOWSKIEGO. 


We wtorek 3 listopada: Po raz trzeci: 
Moja kuzynka, (Ma Cousine), komedja w 
3 aktach Henryka Meilhaca. 

Wejczwartek 5 listopada: (Trzecie czwar- 
tkowe przedstawienie) Grube Ryby, kome- 
dja w 3 aktach Michała Bałnckiego., 


ka z Dąbrowy, 


PRZYJECHALI do KRAKOWA 
dnia 1 listopada. 
Hotel Imperial: Hevryk- Trzecieska, obywatel 


Józef Berger, labrykant z Now, 
Zjezyns, W. Korytowski, wł. dóbr z Mszeny, Wła- 


dysław Trze ieski z Nowero Sącza, Gustaw Sturm 
c. k. porucznik z Wadowic, Richard Pivary, c. k, 
porucznik z Wiednia. 


Ostatnia poczta. 


Rada państwa. 


Na sobotniem posiedzeniu komisji bud- 
Żżetowej omawiano etat ministerjum obrony 
krajowej. Dep. Kozłowski przedłożył sze- 
reg protokólów: zaznaczył przedewszy- 
stkiem potrzebę święcenia niedzieli podczas 
ćwiczeń wojskowych, występował za ko- 
niecznością wypłaty odpowiednich kwot 
krajowej ludności za wyrządzone podózas 
manewrów szkody, jak również za udzie- 
laniem zapomóg tym żołnierzom, którzy 
wskutek pracy nad siły podczas ćwiczeń, 
stali się do slużby wojskowej niezdolnymi. 
Mowca żądał dalej, aby ćwiczenia wojsko- 
we odbywały się nie w czasie zbiorów i 
gani dotychczasowy proceder oddawania 
dostaw dla wojska z pominięciem drogi 
licytacyjnej; wyraził życzenie, aby właści- 
ciele ziemscy bezpośrednio o terminach 
dostaw byli zawiadamiani, — i zaznaczył 
w końcu uznanie dla komendanta m. Lwo- 
wa, ks. Windischgritza, za usunięcie wielu 
niedogoduości przy tamtejszej intendeptu- 
rze. Dep. Kaizl podnosi, że wojsko za- 
chowuje się nieprzyjaźnie wobec narodo- 
wości. 

Minister Welsersheinmb odpowiadając po- 
przedniemu mowcy, zaznaczył, że w woj- 
skn uwzględnia się o ile możności wszy- 
stkie narodowości, w wielu jednak wy- 
padkach jest to bardzo utrudnionem, gdyż 
stosunki narodowościowe w Anstrji są 
bardzo zaostrzone. Życzyóby należało, aby 
tej walki unikano, — zaznaczyć jednak wy- 
pada, że wojsko takowych nigdv nie pro 
wokuje. Zresztą zasada wspólności armji 
przez konstytneję zaznaczona, musi być 
Ściśle przestrzeganą. W zakładach wojsko 
wych nikt wprawdzie nie zabrania używać 
rodzinnej mowy — żądać atoli trzeba, aby 
język slnżbowy dokładnie był znany i dla- 
tego język niemiecki musi być w codzien- 
nem użyciu u tych, którzy nim źle wła- 
dają Po wyczerpaniu dyskusji tytul „o- 
brona krajowa“ zostal uchwalouy. 

W dyskusji nad tytułem „sól* brali u- 
dział z Polaków: dep. Kozłowski i Gnie- 
wosz. Tytul ten został nchwalony wraz 
z rezolucją projektowaną przez dep. Gnie- 
WOBZA. 


Konstantynopol 31 października. 
Wiadomości tureckie o klęskach powstań- 
ców z Yemen, są zupełnie nieprawdziwe. 
Według autentyczuych raportów, stan rze- 
czy jest następujący: Liczba powstańców 
wynosi 40.000, są dobrze uzbrojeni, two- 
rzą 20 pułków, dowodzi słynny Szeik Ha- 
mid-Kddin. Powstańcy zajmują główne 
miasta i miejsca obronne; wojsko tureckie 
jest blokowane w stolicy prowincji, gdzie 
ma główną kwaterę komenderujący Fedzi 
basza. W raporcie do seraskieratu żąda 
on co najmniej przysłania jeszcze 20.000 
wojska, inaczej nie zdziałać nie zdoła. 
Hamid-Edin w imieniu narodu wręczył 
mu następujące żądanie: uwolnienie od 
podatków przez lat pięć, następnie zmniej- 
szenie podatków, mianowanie krajowców 
sedziami i naczelnikiem cywilnym kraju. 
Fedzi basza odpowiedzial z polecenia sul- 
tana, że żądania będą wzięte pod rozwa- 
gę, ale poprzednio powstańcy BE złożyć 
muszą. Hamid odmówił, wojna trwa dalej. 
Porta robi wszelkie wysiłki, żeby wojsko 
wysłać. 


TELEGNAMY. 


Decentralizacja kolei pań- 

stwowych. 

Lwów 1 listopada. Namiestnictwo 
otrzymało wiadomość z Wiednia, że 
rząd zgadza się na otworzenie we 
Lwowie głównego zarządu <alieyj- 
skich kolei państwowych. Głównym 
dyrektorem zarządu ma być p. Klo- 
sowski, dotychczasowy dyrektor 
lwowskiej dyrekcji ruchu. P. Klo- 
sowski został telegraficznie powoła- 
ny do Wiednia. Główny zarząd bę- 
dzie mieć pod sobą dwie dyrekcje 
ruchu: jedną we Lwowie, drugą w 
Krakowie.— Dyrektorem ruchu we 
Lwowie ma być mianowany radca 


Śladkowski, dotychczasowy dyrektor 


ruchu kolei Karola Ludwika we 
Lwowie. 


W Krakowie ma pozostać 
dyrektorem ruchu radca Wiktor Ko- 


losvary. Natomiast odrzuca rząd Ży- 
czenie Koła polskiego w sprawie u- 
tworzenia w Galicji osobnej Rady 
kolejowej. 


Traktat handlowy. 


Wiedeń 2 listopada. Układy o traktat 
handlowy z Belgją, prawie zostaly ukoń- 
czone. 


Podróże cara. 


Królewiec 2 listopada. Wraz z carem 
i carową udali się do Rosji król i królo- 
wa duńscy, oraz księżna Walji. - Pociąg 
dworski poprzedzał osobny pociąg z nrzę- 
dnikami, służbą i bagażami. 


Zakaz wywozu zboża. 


Petersburg 2 listopada. Ogłoszony zo- 
stał zakaz wywozu wszelkiego zbo- 
ża, z wyjątkiem pszenicy. 


Przesilenie gabinetowe w Ru- 
munji. 


Kolonja 2 listopada. Koelnische Ztg. 
otrzymuje wiadomość z Bukaresztu, że 
Cartagiu, skutkiem trudności w uzupel- 
nieniu gabinetu, zamierzył ustąpić. Prze- 
silenie gabinetowe stało się przeto nieuni- 
knionem. 


Carmen Silva. 


Pallanza 2 listopada. Polepszenie sta- 
nu zdrowia królowej ramuńskiej postępuje 
dalej. Wczoraj wyjeżdżała królowa na spa: 
cer; ludność witała ją wszędzie z uszano- 
waniem. 


„Przyjaciel Fritz“. 


Rzym 2 listopada. Nowa opera Masca- 
gniego „Przyjaciel Fritz“, przyjętą zostala 
entuzjastycznie przez publiczność. Prawie 
każdą arję powtarzano; kompozytora wy- 
wołano niezliczoną liczbę razy. 


Rabuste w pociągach. 


Paryż 2 listopada. W wagonie 2 kla- 
By pociągu pośpiesznego, idącego z Ha- 
wru do Paryża, dokonano napadu mor- 
derezego na Śpiącym kupcu Schwabe Du 
szony przez rabusia Schwabe obudził się 
i spostrzegł w rękach napastnika flaszkę 
z chloroformem i rewolwer. Wywiązała 
się bójka, w czasie której powiodło się 
Schwabemu wyrwać napastnikowi rewol- 
wer i tegoż ubezwladnić, a następnie na 
najbliższej stacji oddać w ręce władzy. 
Rabuś nie chce wymienić swego nazwiska ; 
jest on Amerykaninem. 

Bruksela 2 listopada. W pociągn uso- 
bowym na linji Y pres- Ditmude, popełniono 
napad morderczy na osobie handlarza by- 
dla Rogera, który wiózł 30 000 iranków. 
Śpiący Roger otrzymal kilka uderzeń w 
głowę dłutem, a gdy ocknął się, rabuś wy- 
skoczył z wagonu i zdołał zbiedz. 


Kolonizacja żydów. 


Oporto 2 listopada. Do Noviłades pi- 
szą, że policja przesłuchiwała glównego 
ajenta barona Hirsza, który znaczniejsze 
obszary gruntów w południowej Ameryce 
zakupywał od posiedzicieli portugalskich. 
Rząd portugalski jest przeciwng wykupy- 
wauiu gruntów amerykańskich z rąk Por- 
tugaleczyków. Również przedsięwzięto od- 
powiednie środki celem  przeszkodzenia 
werbowaniu robotników portugalskich do 
kolonij żydowskich. 


Praga 2 listopada. Narodni listy do- 
magają się w artykule wstępnym wysla- 
nia do Liberca osobnej komisji śledczej, 
zlożonej z Czechów i Niemców, ażeby w 
sprawie ekscesów niemieckiej ludności 
miasta surowe przeprowadzić Śledztwo. 

Londyn 2 listopada. Biuro Dalziel 
donosi z Nowego Jorku, ze posel Stanów 
Zjednoczonych Egan, otrzymał od sekreta- 
rza stanu Blaine'a rozkaz natychmiastowe- 
go opuszczenia Chili i udania się na po- 
kład okrętu „Baltimore*. 

Londyn 2 listopada. Times występuje 
przeciwko myśli podniesionej przez Stan- 
darda, co do zbierania składek w Anglji 
na rzecz głodnych w Rosji. 

izbona 2 listopada. Dziennik Novida- 
des dowiaduje się ze źródła dobrze poin- 
formowanego, że rząd zamierza przeprowa- 
dzić radykalne zmiany w administracji 
kraju. Reforma dokonaną będzie w duchu 
liberalnym. 


NADESŁANE. 


Kawiarnia 


P. PÓRZYCKIEGO 
(dawniej Dyktarskiego), 
Kraków, Rynek główny, 1. 17, I-sze piętro. 
W lokalu świeżo odnowionym, 
z komfortem nmeblowanym, pomieszczone 
3 bilardy (barague), oraz czytelnia gazet 
krajowych i zagranicznych. Bufer obficie za- 
opatrzony w dobór napo ów i przekąsek zi- 
mnych. Usinga szybka i : 


ZKU 


Kawa przedpcładniem w abos cie mie- 
sięcznie 3 złr. (jedna purea kawy 
białej i dwie bułki. 


Kawiarnia otwarta od 6-tej rano de 
11l-tej wieczór. 


g 


zk 


KURJER POLSKI, dnia 2 listopada 1891 r. 


Nr. 299, 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po Ż cat, tłustym drukiem 
— Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt. 


5 ent 
Nauka i wychowanie. 


z dobrego domu, znaj- 
dzie zaraz umieszcze- 


Praktykant 


Lekcji rysunków i języ- nie w handlu towarów mięszanych, Jó- 


udzielam z4 


ka rosy skiego przystępną Ce- 
nę lub za obiady. Oferty proszę składać 
w Admin. „Kurjera Polskiego“ pod Z. 
W. B. 41(6-6) 


H zyka francnzklego i niemie- 
Lekcje i z konwersacją, zbio- 
rowe i pojedyncze, cena nader przystę- 
pna. Bliższy szczegóły ua mjejseu, ulica 
Batorego, 1. 1, II. p., od frontu, w go- 
dzinach od 3—5 popołudniu. 421(23-?) 


Lekcje języka rosyjskie- 
go i angielskiego "ox; 


przystępną. Wiadomość w Biurze dru- 
karni Wł. L. Anczyca. ul. Kanonicza. 


Lekcje języka niemie- 
ckiego, oraz konwersa- 


"; udziela pedagog z kilkoletnią pra- 
cji ktyką. Adr. w Administracji „Kur- 
jera Polskiego“. 2-1(8 -?) 


Lekcji muzyki 
Jelska, Karmelicka 48. 


io włoskiegu języka, udziela e- 
Lekcj e gzaminowany nauczyciel. Bliż- 
sza wiadomość w Administracji „Kur- 
jera Polskiego*. 425(22-2) 


pa 
Lekcji języka francuz- 
kie 0 udzielam osobom dorosłym. Po- 
l g siadam metodę specjalną nau- 
czenia w krótkim czasie tak zasad te- 
go języka, jak I konwersacji. Bliższa 
wiadomość ul. św. Jana, Nr. 21, I. p. 
Od godz. 2 4. 435(9-12) 


Posady i prace. 
Nauczyciel domowy piz 


z fachowem wykształceniem pedagogi- 
cznem i znajomością języków, zaopatrzo- 
ny w chłubne rekomendacje, poszukuje 
miejsca, Bliższe szczegóły w Admln. 
„Kurjera Polskiego, pod lit. L. J. 

426(4 2-7) 


udziela w domu 
i za domem H. 
460(1-4) 


Inteligentna, w średnim wieku, 
Osoba znająca się na różnych robo- 
tach ręcznych, poszukuje miejsca do to- 
warzystwa starszej lub młodszej osoby, 
czy też do wyręczania pani domu w go- 
spodarstwie, iub do nadzoru dzieci. Wia- 
domość w Administracji „Kurjera Pol- 
skiego*. 4 9(!-7) 


ex dewiza 


Z 


HK 


ść Clearing Conto A 807074 c. k. 


K który umarł niedawno jako miljoner, mówił bardzo często, że swój 
R.) majątek i swą sławę zawdzięcza jedynie oryginalnej reklamie. Jego (;$ 


„Droga do bogactw prowadzi przez 
farbę drukarska”, 


powinna by być przez dzisiejszy Świat handlowy wziętą do serca, 
szczególniej my w Austro- Węgrzech powinniśmy się starać na dro- 
8) dze reklamy popierać interesa naszego przemysłu. W umieszczaniu ($ 
£) anonsów tak w tym jak i w innych dziennikach, oraz kalendarzach (4 
p całego Świata. pośredniczy znana zaszczytnie w kraju i za granicą, 

ekspedycja anonsów J. Danneberg, Wiedeń l. Kumpfgasse 7, Tele- 
fon 4022. Jeneralni reprezentanci najznaczniejszych europejskich 
aj) książek z rozkladami jazdy jak „Konduktor“ „Telegraf Hendschla*, 
£3 Livret Chaix. Wyłączna agencja znanego w Świecie „Telegrafu œ) 
f} Hendschla dla Austro- Węgier, Holandji, Szwajcarji i Włoch Check 


AODBGOIODOGOGGGGOGGDGIOG0GO 


zefa Jasińskiego w Andrychowie. 4:8(1-*) 
Doniesienia rozmaite 


Prawdziwie domowy 
i, w Restauracji Litewskiej, pier- 
wikt wszorzędnie urządzonej, przy 
al. Florjańskiej, 1. 15, I. piętro. Ceny u- 

miarkow ane. s. i reda Da 
— potrzeba 1 kilo tygodniowo? 
Masła ger ah (do herbaty; Zgło. 
szenia pod adrescm „Gospodarstwo“ po 
ste restaute Kraków. 4533-1) y 
znakomitości lekar 


Fotogratje skich w ramach rze- 
źbionych (roboty czeskiej), do sprzeda- 
dania. Studencka, 1. 7, I. p. Oprócz świąt 
i niedziel, można oglądać codziennie od 
10—1 przedpoł. i od 5—6 popoł. 468.1-6) 

antyk. kominkowy i skrzypce 
Zegar z r. i787, wyrobu krakowia- 
nina Pilchoskiego, do sprzedania, ulica 


Sławkowska I. 24, parter, I. krak. Biuro 
korespondencyjne i Dem komisowy. (t-4) 


I Rower angielski i Chellenge, 
Bicykle mało ywo za przystę- 
pną cenę do sprzedania, uł. Sławkowska, 
l. 24, parter, Pierwsze krakowskie Biuro 
korsspondencyjne i Dom komisowy. (4-:) 


jest zaraz do odstąpienia 
Trafika, m cenę 300 złr. m io 
Wiadomość w Administracji „Kuzjera 
Polskiego*. 453(4 5) 


sth znajdzie pomieszkanie 
Akadeirik z wiktem i obsługą. 
Wielopole, i. 10, I. p. 4 4(4-0) 


i m, towych i uży- 
40 fortepianów "winy do 
wynajęcia w składzie J. M. Kordeckiego, 
ul. św. Anny, hotel Vietoria. 436(12-10) 


| ZERA mm CZNA 


Domowy zdrowy wikt 
mceżna mieć przy ul. Sławkowskiej 1. 8, 
II. piętro. Warunki bardzo przystępnie. 

| firm: Schweighofer, 


Fortepiany Gennossenschaft, Wo- 


paterny i Proksch, przegrane, są do na- 

bycia w Składzie fortepianów B. Gabry- 

leskiej, Kraków, Rynek, Krzysztofory. 
387(44-2) 


1632(13-7) 


pocztowej Kasy oszczędności. 


UB Precz z łŁySiną! "ZĘ 
PHYOTHRIX! 


Pewny, niezawodny środek, przez lekarskie powagi najlepiej polecony przeciw 
adaniu włosów, przeciw tępemu porostowi, przeciw łupierzowi i przeciw ka- 


żdej słabości włosów, jako to: Favus, Seborrhoea i Herpes tonsurans itd. 
Dostać można u Edwarda Erxleben, Apteka, Landskron, Czechy. 


PRO ROSCÓROĆ 


Do sprzedania: 


Dorna w Krakowie przy ul. Karmelickiej, cena 52.000 złr. 35 


niajątek zlenaski, godzina drogi od kolei Gz 
jarosławsko-sokalskiej, 644 morg., z tych lasu liściowego 110 mórg (eg 
(z pozwoleniem do karczunku) i sosnowego 300 mórg. Cena 85.000 zir. 

Bliższych wiadomości udziela kancelarja adwokata Dra Do- 
boszyńskiego w Krakowie, ul. Grodzka |. 18. 
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Kraków, Łazienna 5. 


o$ 1830(11-?) 
KBW P. P. Kupcom 
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Wydawca naczelnyi 


Ielererl:"zeret1ereX14rrolex1+XeXe1+1*14>Iv*X 


Już wyszło z druku 2 tomowe dzieło: 


Księga pamiątkowa 


100 rocznicy ustanowienia Konstytucji 3 maja, 

zebrał i wydał K. 
Tom I-szy obejmuje: a) przedruki rzadkich broszur i 
utworów literackich, przygotowujących umysły do Konstytu- 
cji (Kołłątaja, Staszyca, bisk. Krasińskiego, Trembeckie- 
go itd. oraz z rękopisów), b) najobszerniejsze i najszcze- 

gółowsze dzieje uchwalenia Konstytucji. 

Tom II-gi zawiera: a) dzieje pierwszych miesięcy po 
Konstytucji, po raz pierwszy zebrane, b) nieznane mate- 
rjały z rękopisów XX. Czartoryskich, archiwum m. Kra- 
kowa i prywatnych, c) szczegółowe opisy 200 przeszło 


wie, Poznańskiem i Galicji. 


Cena dwóch wielkich tomów 3 złr. GQ cnt. 


ADRES WYDAWCY: 
K. Bartoszewicz, Kraków Szewska 15. 


kelelel"ler<ryezez"I11+1616X14 


fkład fortepianów B. GABRYEL 


redaktor : Druk. Wł. L. Anczyca | Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego. 


itd. 
2527(6-20) 


> 


1293(12-15) 


Pierwsza konc. 


FABRYKA GILZ (TUTEK) 


kartonowych 


a Z! GMUNTA BOGUGKIEGO 


Filia : Karmelicka, 21. 


Wyrabia gilzy klejone i maszynowe z oryginalnych blbułek fran- 
cuskich. Ceny fabryczne. 


odpowiedni rabat. 


BARTOSZEWICZ. 
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Dr. Józef Orłowski. 
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Najartystycz. i najwięcej tekstu zawierające czasopismo polskie 


ŚWIAT 
DWUTYGODNIK ILUSTROWANY, 


wychodzi w 1891 r. 


w tymże samym formacie i objętości co w trzech latach 
poprzednich w nowej okładce, uposażony w bogatą 
treść (najnowsze, umyślnie dla „Świata“ napisane utwory 
+ Henryka Sienkiewicza, Elizy Orzeszkowej, Michała Ba- 
łuckiego, Kajetana Kraszewskiego, Alberta Wilczyń- 
skiego, Adama Krechowieckiego, Józefa Tretiaka, Dr. 
Juliana Ochorowicza, Piotra Chmielowskiego i w. i.) € 
i prawdziwie artystyczne ilustracje naszych mistrzów, ; 
z 2 dodatkami książkowemi i 4 rycinami. 


ENI NI Nr Nh R R R R 2 


Prenumerata na Świat wynosi : 
Rocznie 12 złr. Półroczn. 6 złr. Kwartalnie 3 złr. 


"WZW aa AINE 


Prenumerować najdogodniej 


w Administracji „Swiata“: 40. Ulica Florjańska 


Premium nadzwyozajne „Świata* na rok 1891: 


Prenumeratowie, którzy wniosą z góry całorocznę prenumeratę 
wprost do Administracji „wilata“ otrzymają jako premism nad- 
zwyczajne własnoręczny oryginalny rysunek jednego z artystów 
b polskich, posiadający znacznie wyższą wartość od rocznej ceny 
prenumeracyjnej SWIA LA. Roozni prennmeratorowie prowinclo- 
nalnł, którzy w myśl niniejszego ogłosza a z premium nad- 
zwyczajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać * centów na opa- 
kowanie i przesyłkę pocztową rysnnku. 


2 Ze względu na konieczność uregulowania bardzo kosztownego 
nakładu i przygotowanie odpowiednej ilości premij, Administracja 
) SWIATA uprasza © wozesne wnoszenie prenumeraty.  70(6 6) 
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> JAN Mattus KORDECKIŻ 


Erakóow, 
, ulica św. Anny, (hotel Victorja). ae 
NAJWIĘKSZY WYBOR! : 
FORTEPIANOW i PIANIN 4 
używanych i nowych. 
c Na fortepiany wyżej $©© złr. gwa- 
: z A ` řancja 15 letnia, Każdy nowy instru- 3e 

2, ment może być w miesiącu bez strat (wyłączając dostawy) wymieniony, 
Ceny bezkonkurencyjne. 236 7!-7) X 

Przy odpowiedniej gwarancji sprzedaz na raty. 
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ANTONI ROZMANIT 


KRAKÓW 
FEabryka PArowWa 
Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem 


Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi 
c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa. 


Wyrabia z produkm surowszo własnej plantazji wszel- 
kie gatunki Cykormi sztneząej | kawy, odznaczające się bo 
gactwem częsni Pah, mulwa mkone Pyer. a ei 
i zapschem 


OUE E 


Fabryka poleca przedewszystkiem: 
Surogat Kawy w pudełkach (szufladkach) 
Surogat Kawy w szklankach. 
Kawę śrutową francuską Rozmanita 
Cykorję krakowską gorzką. 
Kawę figową. 
Cykorjowaą Kawę perłową (Nowość). 
Kawę krakowską w skrzyneczkach wy borową. 
Kawę żołędziową. 

Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające za- 
letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 
niepłonną nadzieję, że Panie Gospodynie nasze, które ota- 
czają zawsze i wszędzie swem Żżyrzliwem poparci»m prze- 
mys? krajowy, zecheą i tu być pomoanemi w popieraniu i 
roz, w -. nhnianiu wytworów mua:ab, | 66(137-2) 


MEP Do nabycia we wszystkich handlach agi i 
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SEEE ZANE JENEEZZA. 


Boa Raz = 

£ FIE ż Handel galanteryjny, oraz skład przyborów do podró- 

<3 > s ży i artykułów do pisania 

s 2E.. 

3 eż S. WIERUSZ - NIEMOJOWSKIEGO 
„EB KErakoów, Sukiennice l. 26. 

435 RE Poleca tutkł (gilzy), niekiejnne, własnego wyrobu niezrównanej dobro ch. 

E śiif" 100 sztuk od 12 centów "3863 

r, s $ Zlecenia zamiejscowe — cdwrotnie. Opakowanie gratis Przy od» 

< HE biorze ÁO koszta trausportn ponosi tabryie. 1551(36-?) 

t > : i 
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Teatry amatorskie 
e 
wydawane pod redakcją JÓZEFA BLIZIŃSKIEGO 
Dotyehezas wyszły 
i są do nabycia we wszystkich księgarniach : 
1. Broń niewiescia, komedja wje- 
dnym akcie p. Benedixa. 30 ent. 1503(37-?) 
ż. Zza pozwoleniem łaskKka-= 
wa pani, konedja w jednym akcie 
p. E. Labiche i Delacour. 30 ent. 
3. E.apRa na MYSZY, komedja w 
jednym akcie ». Roseanx. 40 ent. 
4 Partja piKiety. 40 cnt. 
5 Takie wszystkie, komedja w 
1 akcie K. Narreya 30 cnt. 
6. Monogram, krotochwila w jednym 
akcie Antoniego Siemaszki. 


Pod prasą: Pożar w klasztorze i Zięć dla parady. 
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| 
DO HANDLU 


"MICHAŁA KARASIA! 


mały Rynek l. 7, 


| już nadszedł transport świeżych 
i Sliwek 
pi Powideł tureckich. 


Sprzedając takowe po najtań- (p 
szej cenie, polecam Szanownej I 


1881 P. T. Publiczności. 6-5) | 
| aw -|- z | wo 


wraz z Kawiarnią 
przy ulicy św. Anny Nr. 5, 


polec). 


Śniadania, obiady i kolacje 


czysto, zdrowo, smacznie 
1n. maśle przyrządzone. gag” Dla Panów 
Abonentów ze znacznem ustępstwem. "WR 
Dzięku ąc za dotychczasowe okazywane 
mi względy, polecam się i nadal P. T. Pu- 


b iczności. , 4 
1719,19 10) Józef Bielawski. 


MMA M M M 4h PAAAAAA 


` pa 
3 MASŁO >? 
4 > 
d świeże, I-ma sorte, wydatne, b 
4 zakupuje się w każdych ilo- b 
4 ściach i po możliwie najwyższych > 
cenach. 

Zgłoszenia i próbki 4 
ŃŚaresem A. Chuiawski, Wiedeń P 
VI Figergasse 3.  18532(3-6) 


YWWYVYPWY PFYWA 
ai Gmzaw SU o l. 
| w + ! ( 
| W kamienicy po Ś p. Rybar- | 


Ah 


pod a- 


skim w Rynku, w Żywcu, jest 
każdego czasu 


(4 
É 


wraz z przynależnemi do tego% 
ubikacjami do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość Michało- 


| 
| 
| 


j | wski. 138#(2-2) 
1 EA IJ mka a 
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X grająca biegle na fortepja- 
nie, życzy sobie grywać po 
x zabawach domowych, jako 
Xież po lekcjach tańen. Bliż 
X sza wiadomość: Ul. Szewska 


X Nr. 8, L p, 3 drzwi. 


X 1873(+-3 
EXXXXIXKXXXXXXIXXXX 


oX eX © © eXe sX eXe +X e 
Gdy mi potrzeba inse- 
TOWwać + "(122.2 


w dziennikach lwowskich i in- 

nych krajowych jako też w za- 

granicznych, to załatwiam 
to zawsze najtaniej przez 


Landi, biuro 0gloszoi 
Lwów, Kopernika 1. 


RKKKKKKKKKX 


ax 


ple od 4 miesięcy w Szpitalu cho- ę 
>» |S robą ciężką złożony, udaje się Š 


j| $ dzie pośredniczyć. Zamieszkuje 


Biuro „Solidarności“ 


Towarzystwa popierającegoswoj- 
y ski przemysł i handel znajduje Hi 
się przy uł Siennej ! 12 EL p. § 
| drugie drzwi na gankn, a otwar- 

j tə jest codziennie od godz. 2'/, | 
do 4 popołndniu. n 

Obok biara znajduje się jadal- 
nia p Teofila Jażwickiego, w 
¥ której członkowie „Solidarno- % 

ści“ czytać mogą dzienniki chrze- 
ściańskie od godz. 2-7 popoł. 
i od 8—10 wieczorem. 

Posiedzenia zarządu „Solidar- % 
ności“ odbywają się co piątek, 
o godz. 8 wieczorem w biurze 

Towarzystwa. aBa) | 


PRACOWNIA 
SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH, 


jakoteż dziecinnych kostjumów, 


FELICJI ŚWIĘTNICKIEJ, 
Grodzka Nr. 4, I p. 


Roboty wykonują się podług najśwież- 
szej mody, po cenach przystępnych. 


Z O w A YE CY OC 
9099999990 9200992 


$ Nieszczęśliwa osoba 


ew podeszłym wieku, dotknięta 
2 dwochletnią chorobą nieuleczal- 
$ ną, zostająca bez najmniejszego © 
e funduszu do utrzymania się, 
¢ gdyż mąż jej 78 letni starzec, 


+00. 0094H 


+ 
Ote 


$ do Szanowuej Publiczności o ła- 
4 skawe, Spieszne wsparcie Szano- 
ęwna Administracja  „Kurjera 
+ Polskiego" raczy w tym wzglę- 


g przy ul Mikołajskiej 1.14, 
+ II. p. J. D. Z. 1834(7 ?) 


9090099909,099400 


w 
+90 9999999904 | 


dą Lekcje tańców. o > 


W bieżącym miesiącu rozpoczęła 
nowy kurs 


LEKCYJ TAŃCÓW 


Józefa Ekerowa 


w Krakowie 
Plac Szezepański 1. 9, I. piętro. 


Qsubne godziny dla dzieci, 


Założony w roku 1888. 


Światową sławę 
mają mego wyrobu, odznaczone nagrodą 
ręczne harmonijki. 


JAN N. TRIMMEL, 


Wiedeń VII, Kaiserstr. 74, 


Wielki skład wszystkich 
instrumentów mnzycznych! 
Skrzypce, Cytry, flety, 
Occariny. harmonijki do nst, 
Pozytywki da ptaszków itd. 


Szwajcarskie stalowe in- 
stramenta, samogrające, nie- 
dorównane w tonie, muzy- 
kalne albnmy, szkła itd. itd. 
Cenniki | wzory gratis I 

franco. 1816(4-81) 


PRE NENI NINIS I RAE NANA NZ NZ, 
Wszech uank lekarskich (4 


DR. EDMUND PUCHACKI, 


) 

2 ordynuje jak dawniej od godz. 
2 2-4 popołudniu. 

) Ulica Sławkowska Nr 28, 
) II piętro 


Dla ubogich choryeh od 8 9 rano 
9 pezpłatoie. E e] 
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Poszukuje się 
L4 m 
wspólnika 
lub 


wspólniczki 
z kapitałem od 800 do 4000 
złr. do założenia Cukierni i Restau- 
racji, w większem mieście. Większa 
część inwentarza jest. Zgłoszenia li- 
stowne uprasza się pod lit. M A. 
Cukiernia, poste restante, Kraków. 


| 


4299999990 E E ddd 


F. GEMBRONOWIÓZ 4 


majster szewski, 


w Krakowie, ul. św. Tomasza, 
I. 21, filja ul. Florjańñska i. 15. 
poleca obuwie damskie od ® złr. 
25 cnt., męzkie od 4 złr. 25 
ent. i wyżej, dziecinne z najle- 
pszego materjału. ,Reparacja ta- 

nia obuwia i kaloszy. + 
1576(40 v) 
+22000202003900609000200007 
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| 1366 TYLKO PRAWDZIWE (4v 
granaty w oprawi 
ametysty, mołdawity i t. d. 


j Wzory z wystawy w Pradze. 


Ferdynand Hofmann, 
Kraków, ul. Grodzka, 26, 


zE 


Pracownia kapeluszy | 
MAGAZYN MÓD 


Marji Popowicz-Englisch 
W KRAKOWIE, 
Plac Marjacii, 3, 
poleca wielki wyb r * 
KAPELUSZY JESIENNYCH [ZIMOWYCH | 


modele wiedeńskie, 


Przyjmuje również kapelusze do prze- 
rabiaaia i odświeżania. 


Ceny umiarkowane, ; 
© By M PEORES TOT 00050009 0 


| C. K. AUSTRJACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 
WSYZCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 października 1891 r., zastósowany do czasu środkowo-europejskiego. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) ' 
F-— rano (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła- 


8ZOWA. 
6:14 


2:27 
2:46 


„ (pociąg osob.) z Podgórza - Bouarki. 
2-05 popoł. (poc. miesz.) z Krakowa (kol. Półn). 

„ (poc. osob.) z Podgórza - Płaszowa. 
„ (pociąg osobowy) z Podgórze-Bonarki. 


r-— rano (pociąg mięszany) z Krakowa (kolej 


w: 


| do Oświęcima. 6-02 


Wie lnia. 
614 , 


do Bielska, Ży- 


Północna wer, Zwardonia, 
919 „ (pociąg osobowy) z Podzórza - Pła. | Wiednia, Budape- | 19.9 
8ZOWA,. sztn, N, £:.eza Or- 10:18 z 
840 „ (pociag osbcwy) z Podgórza - Bo- | łowu. Ch) rowa, 10-37 n 
narki, Stryja. 10:58 4 
23:59 popoł. (pociąg osobowy) z Krakowa (ko`. 
Kar. Ludw.) | 
444 „ (pociąg osobowy) z Podgórza- Pù- (do Żywca, Msza- | 363 ,„ 
SzOwa. ny dolrej. LOWA. 
t56 „ (pociąg osobowy; » Podgórza - Bo- 4-,2 
narki, 


6'55 wiecz. (pociąg mięszany) z Kxekowa (kolej 


Półnucna Nagie. 
1:6 „ (pociąg k. bowy) z Po górza Pła- 3 Garo Sao: 8 28 

SZOWA. Stryja szowa 
737 „ ipocigg osobowy) z Podgórza Bo- 9 20 

arki). l 


Odjazd z Tarnewa: 
Orłowa Koszyc, Suchy, Żywca 
Stryja. 
dp Orłowa, ihyrawa, 


EN rano (pociąg mięszany) da 

9:1 przed, (pociąg osobowy) do 

127:050 (pociąg osobowy! 
Sącza. Dob y- 


Chyrowa. 


10 6 przedpoł. (poc 
hyrowa. 
$trzia, Now. 


(p. 0.) do Podgórza-Płaszowa 

n (pociąg mieszany) do Krakowa (ko- 

lej Północna). 

(pociąg osobowy) do Krgzora (ko 

lej Karola Ludwika). 

9:6 przedp. (poc. osob.) do Podgórza-Bonar'.i. | 

918 „ (poc osob.) do Podgórza-Płaszuwa. f 

(poc. osob.) do Podg 'rza-Bonark*. 

(poc. osob.) do Poidgórza-Płaszowa. 

(poc. mięsz.) do Krakowa (kol. półn.) f _ Oświęsim, 

(poc. osob.) do Krakowa k. K, il 

3:78 popoł. (pociąg osobowy) do I'odgerza-Bo- 
narki 


(pociąg osobowy) do Pod zórza-Pła- 


» (pociąg mięszany) do Krakowa (xo- 
lej Północna). 


8:12 wiacz (pociąg osobowy) do Podgórza-Bo- | 
narki 


(pociąg osobowy) do Fodgórza-Pła- 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza) : 
ż rano (p. 0.) do Podgórza-Bonarki. | 


ze Stryja. 
Chyrogay 
Nowego sera, 


z Żysca. 


Mszany dolnej. 
| z Wieduie 


z 3Judapesztu, 
| Wiednia, 4wardo- 
aia, Żywca, Biel- 
ska, Stryja. Chy- 
rowa, Orłowa, 

Nowego Sącza, 


„Z Uówiarima, 


„ (pociąg pospieszny) do Krakowa 
(x Karola Ludwika) 


Przyjazd do Tarnowa: 


osob) z Orłowa, Dobry, N, Sącza. **ręir. 


72% wiącz, (p.o.) z Korzyc. town Zywua Btryie Chyrnwa, 


11:19 w mocy (poc. miesz) za Stryja, Chyrowa 


Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy od pragskiego o 2 minuty, zaś późniejszy od czasu krakowskiego o 2' min, a od cza 
su lwowskiego o 36 miu.. od czasu wiede'sk ezo o % mın, od czasy bądąposzteńskiegu o 16 i od csisa cjeszyńskiego o *4 mia., 


Rozkład jazdy w formacie kieszonkowym n, być m'żna po cenie 5 ent we wszystkich stacjach c. kK. austr kolei państwowych lnb 


1024/47) 


Kurs pieniędzy i papierów 

kraków 31 października. 
Waluty 

Rable rosyjskie papie =+ s 100) 

Marki niemieckie 


y0-to frankówk Ważna . . . 
Babel srebra, obr czkowy, . . .. 


Obligi. 


Za 10G fi wart. im. oprócz kuponu bi 
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Listy zastawne i dłużne. 


Ża 199 4. im. wart. oprócz kupoun bieżąc 
410/, Listy zast. i:l, Banku krajowego. . 
LUA z Je pe op pinirponaLa 
tio “ n LJ n s * ia 
la C] n r a ” a A 

- - LJ P - a 
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49 n 
(rakó 


rynek, 


n konduktorów. 


rzy 
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| E z m e a, a 


=e am 
Mie EE 
> 50/, Listy zast. gal. Banku hipot. we Lw. prem. |108 —|108 80 
publicznych. siłom 004.  . poetyce, o 2 
>| 4140 n 98 30| 99 — 
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